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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

W gminie H ołosl:o tvicach , Z łoczo ws k im obwodzie ,  za łożono 
wspólnie z gminą I l luszyną,  t rywia lną  szkołę ,  a na wyposażen ie  
nauczyciela zabezp ieczono co nas tępuje:

1 )  Obydwie powyżwymieuione gminy  zobowiąza ły się na wie­
czne czasy płacić co roczn ie  po 210  z ł r .  in. k.  w  gotówce .

2 )  Gr.  kat .  p roboszcz  w Hołoskowicach  Leon Cegielski  zo bo ­
wiązał  się na czas  swego p robos twa dodawać co roku  24  z ł r .  
40  kr.  m. k .

P ró cz  tego zobowiąza ły się powyżwymien ione  obydwie gminy 
po wię ks zyć  dobudowaniem istniejącą szko łę  w ra z  z mieszkani '  m 
n a u c z y c i e l a ,  na co t amte jszy  właściciel  dóbr  Antoni W e n d o r f  ofia­
rował  budowlany  materynl ,  dalej sp raw ić  p rzy  pomocy dopiero w y ­
mienionego właściciela dóbr  pot rzebne  szko lne porządki ,  i j e  wra z  
z szkolnym b u d y n k iem  w jak naj lepszym u t rzym ywa ć  stanie,  na re ­
szcie z rąbać  i zwieźć na opał  12 n. a. sążni  d r ze wa ,  k tó re  właści ­
ciel dóbr p r z y r z e k ł  dawać  co roku ,  potem opłacać osobno kośc ie l ­
nego s t róża  do posług przy szkole,  a nakoniec ,  gdyby  nas tępca t e ­
raźnie jszego p roboszcza  wzbran ia ł  sic dawać roczną  kwotę  24 zł r .  
40 kr .  m. k., albo gdyby właściciel  dóbr  odmówi ł  p rzyrzeczone  
d r ze wo ,  wynagrodz ić  zt ąd pochodzący ubytek  posagu z własnych 
funduszów.

Okazaną temi ofiarami poży teczną dążność ku oświacie ludu 
podaje c. k. Namies tn ic two  z zas łużonem uznaniem do publicznej  
wiadom ości.

Sprawy krajowe.
(P om nik  ł l ade lzk ierau .  — N owy o k r ę t  l in iow y . )

W i e d e ń , 13. września.  T o w a r z y s t w o  sz tuk p ięknych dia 
Czech o t rzymało doniesienie,  żc posąg hrabi  Radetzk icgo i w s z y s t ­
kie należące do tego pomnika p rzydatk i  są już  w d rodze  do P ra g i. 
Tamtej szy  komitet  układa t e raz  p rogram uroczys tośc i  na ods łonię ­
cie i poświecenie tego pomnika.

— Na dniu 4 go października ma być spuszczony z w arsz ta tu
Scoglia 01 ivi .v r>oli  ok ręt  l iniowy „ C e s a r z 11 o 91 działach.  Jak  
donosi  dziennik E co (U JFfume uzbrajaja  t e ra z  w Doli t amtej szą  
e skadrę  r e z e r w o w ą ,  z łożoną  7l f regat  ś rubowych  „ R a d e t z k y 11 i 
»Adr -,n«  ̂ ,L f regaty ctius11 i z ko rwe ty  l) i a u a “ . P rz y  tej sp oso b­
ności zawinie t akże  do Pol zos taj ąca pod rozkazami  komodora 
bcopinich  eskadra  ewolucyjna,  z łożona z  f regaty ś rubowej  „Duna j11, 
z f regaty „Bel lona11, z korwe ty  śrubowej  „Arcyks iążę  F r y d e r y k 11, 
a k or w e t  „ r u ailia« i „Ar temis iau > * brygu „ H u s a r 11 i z pa r op ły -  
wo w wojennych „Santa  L u c i a 11, Cur ta tone11, „Książę  Engen11, „Ta u-  
r u s 11 i „Hentzi  , a równocześn ie  nadpłynie yach t  cesa rski  „Fau ta -  
z y a 11. Jego Cesa rzew.  JV10ść Arcyksiążę  nacżelny komendan t  m a ry ­
na rk i  przybędzie do p 0 |; października.  T r z y  bandy muzyczne
i kapcia L loyda  będą mieć udział  w tym festynie,  a na pokładzie
okr ę tu  admiralskiego ma być wypra wio na  uczla  na (50 osób. P rz e z  
dwa wieczory  będzie te a tr  oświet lony a w cyr k u  będzie festyn ludu 
z sz tuczucmi  ogniami.

Ameryka.
( W y p r a w a  A m e ry k a n ó w  na  S a n o re . j

C i n c l n a t i ,  17go sierpnia.  Telegraf iczna wiadomość o no­
wej  ko r s a r sk ie j  wyprawie  do Sono ry  zda je  potwie rdzać  się. Dzien­
niki z St .  Louis  podają nas tępu jące  szczegóły ,  k tóre  n icpozosta-  
wiają żadnej  wątpl iwośei ,  ż e  W a l k e r  r ze czywiśc ie  podejmuje wy ­
pr aw ę  i że ma ś r odk i  dos ta t eczne  opanować  Sonore  spus toszoną  
bez tego wojnami a osłabioną do najwyższego  stopnia p rze z  we­
wnę t rz ne  rozte rki .  Ut rzymują ,  że T y tu s  p rze pra wi ł  się za Gran dę  
w sile 800  j e źdź ców  zbrojnych  w s t r ze lby  „Minie11 i r e w o lw e r y  
wyna lazku  Col ta,  z sześcioma 12 fuutowemi i sześcioma 18 funto-  
wemi działami i że w pobl iżu w aro w ni  Pa w n e  nad rze ką  Arkansas  
zas t a ł  s ł awnego Kil Carsona  nn czele 375  wojowniczych  S k w a t t e -  
rów.  W s zy sc y  ludzie Kit  Carsona  byli t a k że  mocno uzbrojeni ,  mieli 
z  sobą sześć  dział ,  i oświadczyl i  W a lk e ro w i ,  że  mu będą pomocni  
p rzy  zdobyc iu S onory .  Ki t  Carsou  j e s t  z miejscowością dobrze  
obeznanym,  mieszkance pogranicza szanu ją  go bardzo.  Cez wątpie­
nia gotują równocześnie  wyp raw ę  i w Kalifornii ,  ażeby  od m o r ­
skiego wybrz eża  wpaść  do Sonory ,  pomścić sie śm ie rc i  Craba i jego ludzi 
i zapewnić  sobie część bogatej  zdobyczy .  Zas tanowia  j e dnak ,  że 
w y pr a w a  tego rodza ju  mogła być przysposob iona  w Z jednoczonych 
s t anach bez  zwróce n ia  na siebie publ icznej  uwagi ,  pomimo że g r oźb y  
jene ra ła  Sam.  Houstona w senacie,  i i n tc rpelacya imxykańsk iego  
r ządu  zawiadamia ły  dosta tecznie że się sposobi wy pra w a .  Mesyk 
t iiebędzic w s tanie  wys łać  przy obecnych s tosunkach  dosta tecznej  
si ły woj ska  do S o n o ry ;  a W a lk e r  gdy fam osiądzie,  nie tak ł a two 
ustąpi .  Zdaje się że w północnym Mexykn odgrywają ko rs a r ze  
t a kże  ważną rolę.  Niepodlega żadnej  wątpl iwości ,  że Amerykanin 
l łcmingsen Yidaurr i s  dowodzi  ar ty leryn  i że naj lepsze jego  wojska 
s t anowią korsa rze .

Anglia.
(W ia d o m o śc i  b ie ż ą c e .  — C ech y  i a s s o c y ac y e . )

L o n d y n , 10. września.  W e d łu g  u rzędowego  wykazu  miało 
z j ednoczone k róles two  Wielkiej  Brytani i  i I r landyi  na początku 
1858 roku  p a ro w ą  flotę z 1785  okrę tó w,  k tó ry ch  waga  wynosi  r a ­
zem 4 08 .7 02  beczek .

—  Cechy i ko rporneye ,  k t ó r e  niegdyś były ozdobą i chlubą miast ,  
choc iaż znacznie zmodyfikowane,  częścią u t r zymały  się,  częścią  zamie­
niły się w dobrowolne as socyacye ,  k tó r e  się powoli  na wszys tkie klasy 
p roduku jącej  ludności  rozc iągnę ły .  1 tak s tare miasto City sk łada się p ra ­
wie tylko z samych ko rp or ac y i ;  każda ma pałace,  w k ló rych  się 
zgromadza ją ,  Ci ty ma 81 takich kompani i ,  z k tórych  49  mają swe 
własne „ha l l e11, to j e s t  własne pałace,  n iektóre  z tych korporacy i  
posiadają t a kże  przywile je  i mają po części  ba rdzo znaczne  dochody,  
i tak są między niemi takie,  k tó re dysponują rocznym przychodem 
30,  40  i 50 tysi ęcy funtów' sz t ei l .  Najboga t szą  kompanią j e s t  kom ­
pania z ło tn ików,  k tóra  od Edwarda  Ul .  o t r zymała  i dotąd posiada 
przywile j  wer if ikować wsze lk ie  z ło te i s r eb r ne  naczynia,  nim się je 
na p rzedaż  wystawi .  Kompania mianuje do tego komisyę z 25 
p rzys ięgłych,  do k ló rych  t akże  należy „ tbe t r iat  o f t l ) e p i x lt, to zna­
czy rozpoznan ie  stęplu.  Następn ie  j e s t  kompania „Merchan t  T a i lo r s 11, 
to j e s t  k ra w có w ,  k tó rzy  choc iaż nie maja „akademi i  p r z yo d z ie w u11, 
j ak  Drezdcńczyki ,  liczą się j e dna k  do na jmożnie jszych i na jzna ko ­
mi t szych korporacy i  kraju .  Dalej  nas tępują „ F i s h m o n g e r s 11 czyli 
handla rze rybami ,  „ M er ce r s 11 c z y l i  hand la rze  towarami  h ława tnemi  i 
t ak dalej.  Tc  ko rp ora cye  mają po większej  części  szkoły,  domy 
edukacyjne,  szpi tale,  fundusze wsparc ia  i t. d. Do miastach p ro-  
wincyonalnych istnieją podobne korp ora cye ,  czyli  „ w or k in g  mens 
c lubs11, do k tó r y ch  cz łonkowie  dobrowoln ie  wstępują,  i można so ­
bie wyobrazić  ich rozszerzen ie ,  gdy powiemy,  że jes t  ich 5940 ,  l i ­
czących nie mniej  jak 2 mil iony cz łonków,  k tó rzy  posiadają kap i t a ł
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9  mil ionów funtów sz te r l .  W  r o k u  1857  a k t  par l amentowy w ło ­
ży!  na assocyacye obowiązek  p rzed łożyć swe  s t a tu ta  i zapisać się 
w  rejest r .  Miedzy temi assoeyacyami są t a k że  „ s towarzyszen ia  
pogrze bo we" ,  k tó re  mają s taranie o tani lub bezpłatny pogrzeb 
swych  cz łonków .  L iczba ich j e s t  150 ,  z k tórych  136 j e s t  r e j e ­
s t r ow any ch ,  z tych p rzypada 62,  a zatem prawie  po łowa na L an -  
kas h i re  i Kent,  z k tó rych  p ie rwsza  prowincya ma 40 ,  a d ruga 22.  
Śmie r t e lność  bowiem w tych prowincyacl i  zdaje  sic być większą ,  
n iż  w  innych,  bo z 1000  członkóiv tych to w a r z y s t w  umiera rocznie 
oko ło  27,  podczas  gdy z całej  ludności  k ra ju przypada tylko 22 na 
1000  rocznie.  Z wymienionych powyże j  59 4 0  re j e s t rowanych  to ­
wa rz y s t w  posiadają uboższe ,  to jest 5052 ,  każda kapi tał  450  funt. 
sz ter l .  W sz y s tk ie  r e j e s t r ow an e  t o w a r z y s tw a  Anglii i Wali i  (bo 
ty lko o nieb tutaj  m o w a ) wydają  rocznie nie mniej j ak milion funt,  
s z t er l ingów na wsparcie chorych  cz łonkó w swoich.  Najl iczniejszcmi 
z  tych assocyacyi  są Manches ter  Uni ty of  Odd Fel lows o 276 .254  
cz ło n k a ch ;  Ancient  O rde r  of  F or e s te r s  o 135.000  i The  Grand  Uni­
t ed  O rder  o f  Odd Fel lows o 37 .00 0  członkach.  — Od ki lku lat prób 
owano t en sys tem zaprowadz ić  we Fraucyi .

Francya.
( W i a d o m o ś c i  b ie ż ą c e .  — P o s e ł  do  H iszpanii .  — Doniesienia  z K orsyk i .  — K o rw e ta  
P u c h a y l a .  — O djazd  p .  P a lm e rs to n a .  — S p r a w a  c e n t r a l i z a c j i .  — R eform y w Jap o n i i .— 

P r ó b y  w  z a s to s o w a n iu  e le k t ry c z n o ś c i .  — S p r o w a d z e n ie  w ody  do P a r y ż a .  — P or t  
w  B re s c ie .  — D o zo rc y  po łow i . )

P a r y ż ,  10.  września.  P. B a r ro t ,  nowy poseł  przy m a dr yc ­
kim dw orz e ,  p rzy jecha ł  tu wczoraj  z Bruxeli .

—  Sen a t o r  F iet r i  sprawia ł  dnia 28.  sierpnia sześćdziesieciu-  
dwóm na j wyższym urzędnikom w Ajaccio wielką ucztę,  na k tó ra byli 
z a pr o sz e n i :  prefekt ,  dwóch  bi skupów,  cz łonkowie  korsykańsk ie j  je- 
neralnej  r ady i t .  d. M on ito r  wymienia toasty  p. Fiet r i  p rezydenta  
jeneralnej  r ady  w Korsyce,  na cześć księcia Napoleoua i księcia 
Hieronima.

—. Dzienn ikowi  P a y s  piszą,  ze pa row a  k or w e ta  „Duehay la"  
zawinę ła  dnia 20.  s ierpnia do zatoki  Gorcy  po wodę i węgle,  a dnia 
25.  s ierpnia miała udać się w dal szą podróż  do Dżeddy ,  gdzie za ­
winie na początku października.

—  Wiadomości  z afrykańsk iego w y b rz eż a  są pomyślne ;  w e r ­
b ow ani e  w ych od źc ów  postępuje  wszędzie  j ak  najlepiej.

—  L o r d  i lady Fa lmers ton  opuścili  dziś po południu nasze 
n r a s t o .  Udali  się z powro tem do Anglii na Boulogne i Folkestone .

—  Utrzymują ,  że książę Napoleon w yru sz y  w podróż  do Al­
g ie ru  dnia 25. września.  Szefem biór  w mini s t eryum sweni miano­
w a ł  p. I zmaeia Urbain.  Niepodlega to już  Żadnej wątpl iwości ,  że 
ks i ążę  zamie rza  o zaprowa dze n iu  wielkich refom w administ racyi  
Algieru,  i skłania się co raz  więcej  do systemu decent ra l izacyi .  S y ­
s t emu tego t rzymają się też poniekąd Orleaniści  i w iększa  część 
s treyal is tów,  k tó rzy  w tern upat ru ją  p raw dz i we  dobro dla Francyi .  
P rz ec iw nie  F rancy a  cesa r ska  j e s t  całkiem za ceot ra l i zacyą.  Ja k  wia ­
domo,  powiodło  się r ządowi  t e raźn ie jszemu scen t ra l i zować  w Pu-  
ryZu nie tylko adm in i s t r ac ję ,  armię,  umiejętność i zabawy,  lecz t akże  
i zasoby  pieniężne całej  p rawie F rancy i .  Marsza łkows twa  nie sp r z e ­
ciwiają się tej dążności ,  zw ła sz cza  że posady te dozwalają  wielkiego 
wpływu,  i bez wszelkiego osłabienia władzy wykonawcze j  mogą za ­
spoko ić  ambicyę na jznakomi tszych nawet  oficerów. Rząd t eż uważa 
cen tral i zacyę nietylko za r zecz konieczną i nieuchronną,  lecz t akże  
i za zbawienną ,  i okazuje się to z nas tępującego a r t yku łu  dziennika 
u r zę dow eg o  P a tr ie ,  k tó r y  widocznie w odpowiedź na j a w n e - u s i ł o ­
wania decent ra l izacyi  w ro zpr aw ie  swej  „o cent ra l i zacyi  i postępie" 
pisze między i rmemi:  „W sz e l k i  postęp j e s t  możl iwy i ł a twy za  po­
mocą central i zacyi .  Gdyby chciano odstąpić od tego  sys temu,  na­
t enczas  musiałby naród zmienić wprzód  swoje ins tynkta,  pomysły,  
uczucia i cały swój  sposób my.Mcnia; F rancy a  musiałaby s tać się 
Anglią lub Ameryką ,  a co tak p rędk o  zapewne nienastąpi .  Anglicy i 
Amerykan ie  są p ro tes t an tami ,  a F ran cya  j e s t  katol icką.  Republ ika 
i p ro tes t an tyzm je s t  wyrazem różnorodnośc i  ; katol icyzm i monar-  
chya oznacza ją  natomiast  j edność.  W  Anglii wiec i w Ameryce 
wychodz ić musi  ini eya tywa  do postępu od szczególnych,  we Francyi  
od władzy najwyższej .  Nas z  c ha r ak te r  na rodowy jest  taki ,  że nie 
lubi się oddzielać,  by zo s tawać  pod p rawami  własnego zwi e rz ch n i ­
c tw a  naszego,  j ak  to jest  u Amerykanów lub Angl ików.  My radz i -  
byśmy t ak  w religii  j a k  i pańs twie żyć wspólnem życiem.  Nam nie 
za leży wielce na ma łych kapl icach i na małych r ep ub l i kach ;  my się 
t r zy m am y  kościoła powszechnego ,  a monarc-hyę uważamy za władze 
pa t rya rchalną.  Ztąd  też  i sk łonność  do spuszczan ia  się całkiem ua 
w ładzę  pańs twa ,  ztąd zwycza j  oczekiwania wszystkieg-o po rządzie 
i ni edowierzania si łom własnym,  a co nie r az  już  dało powód do 
dobrowolne j  i własnej  ułudy.  Było to więc mądrze  od księcia św ia ­
t ł ego,  kiedy oświadczył ,  żc in ieyatywa  powinna częs to wychodz ić  i 
od szczegó lnych.  S łuszną  i pożądaną byłoby rzeczą,  g d j b y  sz cz e ­
gólni  nic tyle  ju ż  domagal i  się po pańs twie ,  k tó r e  j ednak  niepowinno 
mniej  czynić na p rzysz łość ,  niż to potąd było.  O war tośc i  insty-  
tucyi  należy sądzić z jej  s k u t k ó w ;  i co t eż spos t rzegamy w tej 
m ie r z e ?  Oto widzimy k raj  potężny,  k tó r y  od ś r od k ó w eg o  punktu 
swego  aż do g ran ic  os t a t ecznych  poszczyc ić  się może naj lepszym 
porządkiem,  j ak i  tylko is tniał  k i edyko lwiek ,  i co s tanowi  całość tak 
ha rmoni jną ,  że możnaby  j ą  uważać  niemal  za marzen ie ,  gdyby nie­
by ła  t ak oczywfistą i n iezaprzeczoną .  A jednak chcinnoby zachwiać  
t ą  central i zacyą.  Zapewne  nic można jej  za rzuc ić ,  że nie dość zdz ia ­
ł ała dla podźwignienia  bytu dobrego ,  dla oświa ty i upiększenia F r a n ­
cyi.  W  ciągu osta tnich  lat  pięćdzies i ęc iu  z rob i ł a  F ran cya  większe |

postępy,  niż w  osta tnich t r zech  stuleciach N iek tó re  nadużycia cen ­
t r al izacyi  mogą być ł atwo uchylone.  Ja k o ż  idzie j e szcze  tylko o 
ulepszenie sys temu b ió rok ra ly cz nr go ,  a i w tej mierze  nieużalnją się 
ani na n iesp rawied l iwość,  ani na b r a k  oględności  lub niezawisłości ,  
l ecz ty lko na zwłokę  w za ła twian iu  sp ra w  urzędowych.  By temu 
zaradzić ,  pot rzeba  więcej  pracy,  i dlatego też należałoby wyznacz )  ć 
w ię ks zą  płacę urzędnikom.  Zdałaby  się j e szcze  i ta r eforma,  bv 
bióra s t a ra ły  się o większą g rzeczno ść  dla publ iczności .  Po z a p r o ­
wadzeniu tych reform,  nikt  już  nie będzie miał  powodu do sarkania 
na system cent ra i i zacyjny •/, wyjątkiem może tylko tyci), k tó rzy  ra-  
dziby powro towi  fendalizmu lub sys temowi  pa r l amenta rnemu."

—  Z Japonii  o t r zymano  doniesienia sięgające po dzień I J f o  
lipca,  a rząd t amtejszy p rzys tąpi ł  j uż  do wykonania  swych  zobo ­
wiązań wed ług  osnowy t r ak ta tu .  Jednym z najważniejszych ak tó w  
Cesa rza  japońskiego j e s t  r eforma edyk tów z roku 1614 wydanych 
p rzec iw Chrześc ianom : potąd wzbroniony był  księżom chrześc iań-  
skim pobyt  w Japonii ,  lecz t e raz wyjednal i  posłowie poli tyczni  mo­
ca r s tw  zagran icznych pozwolenie do wolnego p rzy jazdu  duchownym 
posels twa.

—  Rząd angielski  wys ia ł  w yp raw ę  umiejętną do Madagaskary 
dla rozpoznania  wód u wyb rze ży ,  a to dało powód  do p .g ło sk i ,  
j a ko by  Anglia uskuteczni ła  wyp raw ę  wojenną na te wyspę.

—  W  Yincennes ma być wkró tce  przeds iębrana p róba za s to ­
sowania e l ekt rycznośc i  do dział  miasto luntów,

—  Rozpoczęto  t e raz  robo ty  dla sprowadzen ia  do P a r y ż a  po­
t r zebne j  ilości w od y ;  wodociągi  p rowadzone  być mają z Szampani i  
w rozległości  160 k i lomet rów,  z kot l iną na wzgór za ch  Menilmon- 
tant .  Każde domos two może o t rzymać  pot rzebną  ilość wody,  lecz 
tylko za opłatą.  Mówią nawet  o p rojekcie,  k tó ry  przed łożony  być 
ma ciału p rawodaw cz em u,  by każdy budynek  zaopat rywany  byl  k o ­
niecznie wodą rurami  sp rowadzaną,

—  W e d łu g  dziennika O cean  wychodzącego  w Brescie,  o t r z y ­
mał  j e ne r a ł  Niel  zlecenie cesa rsk ie ,  by zajął  się planem r o z s z e r z e ­
nia por tu  wojennego w Brescie  i tamte jszych for tyf ikac j i  nadbrze ­
żnych

—  Podziałem tak zwanych dozorców polowycli  na b rygady  , 
k t ó rą  to sp raw ę  t e raz  odnowiono,  chciałby rząd dopiąć na r az  kilka 
zamia rów.  Dozorcy  połowi wybierani  być mają odtąd p r ze de w sz y -  
s tk iem z żołn ie rzy wys łuż ony ch ;  w czasach pokoju u formowany być 
ma z nich korpus  pomocniczy dla żandarmeryi ,  a podczas wojny 
zaciągać ich należy do pospoli tego ruszenia.  Mają też nosić mun­
dur  osobny,  i co cz tery tygodni  lub według  pot rzeby  i częściej 
zgromadzać  się na s tncyach oznaczonych dla składania r ap o r tó w  i 
o t r z y m a n i a  dal szych ins l rukcyi .  Pob ierać  też będą żo łd s t a ł y  i j ako 
s łużbowi  zaprzys iężeni  sk ładać  ważne świadec two  w sp r awach  w y ­
darzonej  szkody  leśnej lul) w zasiewach i na ł ąkach.  Na żołd ten 
składać się ma gmina,  a w razie niemożności  wypłacany  iin będzie 
z kasy depar t amentowej  lub ze skarbu  publicznego.  D ozo rcy  po­
łowi podzieleni  będą na dwie klasy z płacą po 400  i po 500  f ran ­
ków,  a za s łużbę osobną p rzyznana iin będzie do da tkowa  gratyf i-  
kacya.  W  gminach mnie jszych pełnić u>a dozorca  połowy t akże  i 
obowiązki  komisarza  pol icj i .

Włochy.
( T r a k t a t  h an d lo w y  Toskan i i  z Anglia .)

F l o r e n c j a ,  2. września.  W grudn iu  1854 roku  z a w a r ł  
ks i ążę  di Casigl iano (ks iążę  Cors in i )  w imieniu Toskan i i  z II. L.  
Bulwerem w imieniu Anglii t r ak ta t  hand lowy,  uzupełnia jący umowę 
z 1847 roku,  względem zniesienia cła dyferencyonalnego w handlu 
i żegludze nadbrzeżne j .  Ty lko  jońsk ie  wyspy  nie chciały uznaw’ać 
owej  ugody,  gdyż  t amte jszy  par l ament  odmówi ł  swej  sankcyi .  T y m ­
czasem senat  jońskich wysp podjął  tę kw es tyę  na nowo,  uchwal i ł  
wykonan ie  t r ak ta tu  i zawiadomi ł  o tem rząd toskański .  Na mocy 
więc u.ciiwały senatu staje się ów t r a k t a t  ważnym ta k że  i co do 
jońsk ich  wysp pomimo,  że zbyw a  sankcyi  par lamentu.  W  marcu 1859 
roku  zgromadza  się nowy jousk i  par lament ,  c i ekawi  są czyli  p o ­
twie rdz i  u c h w a l ę  s e n a t u .

Niemce.
(P og ląd  na  w y p a d k i  w  A z j i . )

Z f i l a n i b u r g a  p i sz ą :  Dwa  wypadk i ,  k tó r e  tego ro k u  wy ­
darzyły  się prawie równocześn ie ,  w y w r ą  nieohl iczony wpływ  na po­
wszechną  h is torye  p rzysz łośc i ,  a te s ą : szczęś l iwe założen ie  t e l e ­
grafu a t lantyckiego dnia 16.  s ierpnia,  i o twarc ie  Chin.  Największe  
pańs two  na wschodzie  stoi t e raz  o tworem dla Chrześc iańs twa  i s t o ­
sunk ów  in te rnacyona lnych,  a Kosya,  Anglia,  Ameryka  i F ran cya  mają 
pole do nowych us i łowań i do nowego zysku.  Zachodzi  tylko py­
tanie,  kto t eż korzyść  na jwiększą odniesi e? Jakie  zmiany zajdą 
w Chinach po zawarc iu  t r a k t a tó w  z cbrześc iańsk iemi  krajami  za-  
chodniemi,  i j a ką  to nową  walkę musi  Cl irześciańs two  wy t r zy m a ć  
z napół  ucywi l izowanem po ga ńs tw em ? Zewsz ąd  pospieszą do Chin 
mieszkance k ra jów  ucywil i zowanych,  i spowodują  r e formy socyalne 
i pol i tyczne,  k tó rych  douioslości  w tej chwil i  obl iczyć niepodobna.  
J a k o ż  za raz  po zawarc iu  t r a k t a tu  z Ch inami ,  wyprawia  F rancya 
misyonarzy  swych  do tego kraju,  i w tern przyna jmnie j  up rzedzi ła  
Anglię p ro tes t ancką .  W ie c zó r  dnia 27.  s ierpnia odbyła się w Pa­
ryżu  w kościele misyi  zagran icznych  solenna u roczys tość  przed 
odejściem misyonarzy  do cudzych  k ra jów.  L iczba nowych apos to ­
łów  —  p‘sze J o u rn a l d es  D ebata  —  k tó rzy  rzuca ją  t e raz kraj  
swój  rodzinny,  wynosi  20,  a seminaryum misyonarzy  cudzych w P a ­
ryżu  nie wysłało od dawnego już  cza6U na raz tak wielkiej  l iczby
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misyonarzy.  Nie oświadczono  wprawdzie ,  dokąd się udają,  lecz 
nikt  o tem nie wątpi ,  że się do Chin wybierają.  Inne na rody  pójdą 
n iezawodnie za tym przyk ładem.  Tru dn o  odgadnąć w tej chwil i  
zamia rów Opatrzności  Boskiej ,  lecz wszys tko  p rzekonywa ,  ż e w n i e -  
długina już  czasie zajdą ważne wypadki ,  gdy ż  nigdy j e szcze  nieza-  
szło na świecie tyle co t e raz ważnych zda rzeń równocześnie .  W y ­
padki  ścigają się t ak wewną t rz ,  jak ze w n ą t rz  ‘ napierają z s t ron  pó ł ­
nocnych,  wschodnich i zachodnich na cesa rs two  azyatyckie ,  i k tóż  
zdoła odgadnąć,  j ak długo może się j e szcze  ostać,  i czy już  w kró tc e  
nie run ie?  J a k o ż  nawet  tak silne niegdyś pańs two  rzymsk ie  nie 
mogło oprzeć się d u c h o w e j  potędze ;  musiało upaść i od rodzić się 
na nowo.  Taki  sam los czeka  i Ciiiny w k rótkim może już  czasie,  
a świat  chrześc iański  wygląda t e raz  spełnienia p ro roc twa  Zbawiciela 
naszego :  I będzie jedna t r zoda  i jeden tylko pas te rz  na świecie.

Dania.
(P om nik  F ry d  rykow i  VI. — Misya .)

K o p en h a g a  .  9.  września.  Ju t r o  w obceności  Jego Mości 
Króla nastąpi  u roczyste  odsłonięcie pomnika poświęconego ś. p. Kró ­
lowi F ry de ryk ow i  szóstemu.  Statua  wykonana j e s t  z b ronzu  według 
w zo ru  Bissenn,  i us tawioną zos tan ie  w ogrodzie zamku  Freder iksbe rg .

—  Dziennik D agblafJet p i sze ,  że dwóch o f ice ró w  inżynieryi ,  
k tó r zy  zajęci  są p rzy  obwarowaniu  Kopenhagi ,  to j e s t  kapi tan E rus t  
i poruczn ik  Koetoed odjeżdża do Cherbourga  obeznać się z tamtemi  
furtyf ikacyjnemi  robotami .

Szwecya.
(P ose ł  do l losy l . )

S zto k h o lm , (5. września.  Jego k ró lewic zow ska  Mość Rejent  
nas tępca t ronu mianował  nadzwyczajnego  posła i pełnomocnego mi­
nis t ra  p rzy  cesa r sko- aus t ry ae k im  i k ró lew sk o- ba w ars k im  dworze  
barona  Fr .  af  W c d e l - J a r l sb c r g  nadzwyczajnym posłem i pe łnomo­
cnym ministrem przy  cesa rsko- rosy j sk im dworze.

Rosya
(D z ia łan ia  w o jen n e  na  K au k az ie ,  w iad o m o śc i  z  p ra w e g o  s k rz y d ła ,  z  G a ze ty  w a r s z a w ­

sk ie j . )
(C iąg  da lszy . )

Tymczasem oddział  adagumski ,  od Ggo maja do 16go cze rwca  
za jmował  się czynnie p rzygo towaniem,  w okol icach wznoszonej  wa­
rowni ,  ma te rya łów budowlanych,  i p rzys tąp iwszy  do samej budowli ,  
zmuszony  był  p rawie codziennie wysyłać  z obozu kolumny  dla za-  
słonicnia robo tników.  T łumy  góral i ,  ś l edzących każde ich poruszenia 
zawiązywały częs te  u t a r c z k i , lecz wojska  nasze nie j ednokro tn ie  
miały sposobność ukarania  ich zuchwals twa .  I t ak 7go maja,  o 6tej 
r a n o ,  pu łkownik  Ł y k ó w ,  z dwunastu  r o t a m i ,  seciną konnicy o raz  
sześciu działami ,  idąc nad rzeczką  Meker tuk  dla obej rzenia miejsco­
wości  i spo tkawszy  na d rodze  auł  góralski ,  zni szczył  go do szczętu 
i wróci ł  do domu z znaczną  z d o b y c z ą ,  dwustu pięćdziesięciu sz tu ­
kami rozmait ego bydła  i dwoma jeńcami.  W n e t  potem par tya góral i ,  
l icząca do pó ł toras l a  l u d z i , pojawiła się p rzed samym obozem ze 
s t ron y  wschodniej  i rozpoczę ła  do niego ogień z dział .  Wted y  s t a r -  
szyna wojskowy Gniłorybów , z dwiema sccinami duńskiego pułku 
nr.  75,  pół szwadronem górsk im , milioyą , t r zy na s tu  kozakami  pie­
szymi czarnomorsk imi  i dwoma dz ia ła mi ,  r zuci ł  sie na górali  , od­
pa r ł  ich i ścigał  na odległość siedmiu w i o r s t , do samego nadejścia 
nocy.  Nieprzyjaciel  z o s t a w i ł  do dwunas tu  ciał i dwóch  j e n c o w ;  
z naszej  zaś s t rony  nic było wcale s tr aty.  —  18go maja,  naczelnik 
oddziału a d ng u m sk ie g o , pu łkownik  B a b i c z , o t r zym ał  od szpiegów 
wiadomość , Ze nad r ze k ą  Kudako  , w dwóch  g raniczących z sobą 
aułach ChaIl ie-Cha 1 i Suse -Chab l  zb ie ra ją  się znaczne bandy góral i ,  
pod d o w ó d z tw e m  Sefe rbe ja -Zanoko  i syna jego K ara ba ty r ya ,  z za ­
miarem wtarguięcin w g ran icę Czarnomoryi  lub napadnięcia  na jednę 
z kolumn,  wysy łanych codziennie z obozu adagumsk iego na furażo-  
wanie.  P ragnąc  uprzedz ić  nieprzyjaciela na miejscu jego zb io rowiska ,  
pu łkownik  B a b ic z ,  w nocy z 18go na 19 ty maja , wys ła ł  p ięćdzie­
sięciu ocho tn ików z koza ków  pieszych cza rnomorsk ich  i pięciu j e źd ź ­
ców gry wieńskiej  czerkieskie j  s tanicy , dla obej rzenia drogi  do au ­
łów,  a dnia nas tępnego o z m r o k u ,  w y ru s zy ł  sam z o b o z u ,  z 1 ' / 3 
batal ionem piechoty , t r zema  secinami koza kó w , zb io rową  ro tą  k o ­
zakó w pieszych i sześciu działami.  20go maja o świcie,  oddział  nasz 
zj awił  s ię niespodzianie p rzed  aułami,  ale banda n ieprzyjacie lska je- 
sczcze dnia poprzedniego ztąd  się oddal i ła , zo s t aw iw sz y  ty lko na 
pomoc mieszkańcom , t r zys tu  j eźdźców.  Nie bacząc na tę obronę,  
wojska nasze w chwil i  opanowały auły i zamieni ły j e  w g ruzy .  — 
Nieprzyjaciel  s t r ac i ł  w tej  walce t r zech  n ie w o l n ik ó w ,  wielu pole­
głych i r an ion yc h ,  oraz sto dwadzieścia  sz tuk rogatego bydła.  —  
'V oddzielę pu łkownika  Babicza nie było żadnej  s t r a ty .  27go n' aj a> 
° godzinie 2ej po południu , a oddziału pu łkow nika  Ł y k o w a  ( t r z y  
batal iony,  jedna rota  s t rze lców,  t r zydz ies tu  kozak ów  , pięciu j e ź d ź ­
ców anapsUiego gul 'skiego pó l szwadronu  i cz te ry  dzia ł a j ,  k tó r y  w y ­
ruszy ł  na kilka dni p rzed tem Z obozu adagumskiego do Sk a ły  k a ­
miennej (o  c».tei.y \V1 or sty od obozu)  dla ł amania kamienia w ap ie n­
nego,  wys łaną  został a  na furażowanie rota pułku k rymskiego ,  wraz  
z t r zydz ies tu  s t r z e l camj ? poij d 0Wództwem sz tabs -k ap i t ana  Pu szka-  
r ew a .  Zaleuwie  fu raze rowie  zabral i  się do r o b o ty ,  gdy zostal i  zaa ­
t akowani  prze® góral i ,  uk ry tych  w zasadzce ,  w liczbie około  s iedm-  
se t  ludzi.  Sz tabs-kap i t an  P us zk a re w  bezzwłocznie  u formował  c z w o ­
r o b o k ,  pomieściwszy w ew ną t rz  niego powózk i  i odparł  a t ak  góral i ,  
k tó r zy  z szablami rzucili  się na naszą słabą kolumnę.  Nieprzyjaciel  
szy ko wa ł  się wznowić napad,  ale przybyc ie  jednej  ro ty od góry k a ­
miennej ,  i części  j azdy  z dwoma działami z obozu g ł ó w n e g o ,  zm u­

siło go do śpiesznego cofnięcia za r ze kę  Adagum,  gdzie u kr y ł  sie 
w lesie.  —  Tymczasem przyb y ł  na miejsce boju nacze lnik oddziału 
adagumsk iego pułkownik Babicz z t r zema  rotami s t r z e l có w i cz te ­
rema  działami,  ale ze bitwa była juz  ukończona ,  przeto zw ró c i ł  sie 
ku Skale  kamiennej  , gdzie oddział  pu łkownika  Ł y k o w a  był  a t ak o ­
wany  p rzez drugą par tyę r abus iów,  ma jących s t r ze lby  for teezne i 
j edno działo.  Z jawienie się p rzyprowadzonego  p r zez  pułkownika Ba­
bicza oddziału i celny ogień naszej ar tyleryi ,  zmusi ły  i tę bandę do 
cofnięcia się. Dnia tego nieprzyjaciel  pos t rad a ł  do cz te rdz ies tu  ludzi 
w zabi tych i r anionych.  Z naszej  s t rony raniono sześciu żołnierzy 
i kon tuzyowany  kulą sz t abs -kap i tan Puszkarew.  20go maja szpiegi  
dali znać pu łkownikowi  Babiczowi  , że Seferbe j -Zanoko  z t łumem 
Szapsugów i Natuchajców zamierza  napaść na obóz.  Pu łk o w n ik  Ba­
bicz,  k tóremu po odkomenderowaniu  cz te rech  batal ionów do p r z e ­
p rawy  Borowskiej , dla przyśpieszenia dostawy  prowiantu , poz os ta ­
wało pod ręką  wszys tkiego  dwa batal iony,  ściągnął  do siebie o d ­
dział  pu łkownika  Ł y k o w a .  Zaledwie ten ostatni  zdąży ł  p rzy łączyć  
się do głównego oddziału,  30go maja o 8ej  rano,  kiedy kilka tysięcy 
góral i  rzuci ło się oddzielneini  pn r tya mi ,  z różnych  s t ron  na obóz 
adagumski .  Napad ich wsz t rz yma ny  zos ta ł  ogniem karabinowym i 
a r ty l e r y j s k im ;  j e dna kż e  po k r ó tko t fwa jącem zamieszaniu,  znowu się 
uszykowal i  i rzucil i  na obóz z dobytemi  szablami.  P o wt ór n i e  zm ie ­
szani  p rze z  nasze wys trza ły,  górale  cofnęli się w n ie ł adz ie ,  ścigani 
na odległość 4 wers t ,  do ska ły  kamiennej ,  gdzie sie ukryl i  w lesie.  
P rz y  powroc ie  do obozu,  woj ska nasze rozprószyły  j e szcze  do 400  
góral i ,  k tó rzy  byli ukryci  w zasadce.  Podług wiadomości  od szp ie­
gów zasięgniętych , nieprzyjaciel  s t r ac i ł  do s tu  ludzi  w poległych i 
ran ionych,  oraz mnóstwo  koni.  Z naszej  s t rony  poległo 5,  a r an io ­
no 12 niższych stopni.  —  O godzinie 7 ' / 2 wieczór  tegoż dnia, 
górale sk ryc ie  podwneźli  ku naszemu obozowi  2 działa,  lecz w kró tc a  
zmuszeni  byli p r zez  ogień naszej  a r tyleryi  sprowadzić  je z pozycyi ,  
nie z rz ądz iw sz y  nam najmniejszej  szkody.  Dnia następnego o Gtej 
w i e c z ó r ,  dwie wielkie par tye  góral i  z j awi ły  się znowu przed obo­
zom z 4rna działami i rozpoczę ły  ogień. Do 5 0  g rana tów  trafiło 
w obóz bez żadnej  j ednak dla nas szkod y  , a w kró tc e  nieprzyjaciel  
oddali ł  się. lOgo czerwca ,  pułkownik  książę Sza l i kó w  z oddziałem 
4ch batal ionów i l e j  secinj  , w ra z  z lOma działami i GOciu k o z a ­
kami pieszymi zb ur zy ł  nad rze k ą  Czesziz ki lka au łów s łużących za 
p rzy tu łek  bandom góralskim.

(C iąg dalszy nastapi.J

Turcy a:
(lntendanci Sultanek.)

Minister  sprawiedl iwośc i  i cz te re j  inni wysocy  u rzędnicy z o ­
stali mianowani  intendentami  pięciu Su l tanek ,  j ako  to:  Adili,  Fa lmy ,  
Refii,  Gemili  i Munizy.  Od chwili  panowania te raźnie jszego  Su ł tana  
obejmują wysocy dygni tarze  pańs twa  po raz  p ie rwszy  podobne urzęda.

A i y a.
(Korespondencye z Chin.)

Wed ług  listu z Bonkongu  z dnia 3. cze rwca  podaje dzienn ik  
T im e s  nas tępujące sz cz egó ły :  „ T r a k t a t y "  R o s j i  i Ameryk i  z C h i ­
nami są podp isane i dlatego odsyła się je dziś odchodzącym p a r o ­
st a tk iem.  Z ar ęc za  on R o s j i  i A m e r jc e  s tosunek  „na jwięce j  uwzg lę ­
dnionych na rodów."  Dwa nowe por ty  mają być cudzoziemcom o tw ar te  
a wszyscy  konzulowfio zos taną p rzypuszczeni  do w szys tk ich  tych 
portów' ,  gdzie r ezydują konzu lowie innych narodów.  F rancusk i  t r a k ­
tat  zawiera j ak  s łychać 39,  a angielski  63 paragrafów-  między k tó -  
remi najważniej sze są nas tępujące : Cesa rz  p rzyzwala  na wszys tkie  
nasze zadania.  F rancuz i  u t r zymują G mil ionów a Anglicy 10 inilo- 
nów dolarów wynagrodzenia  kosz tów  wojennych,  k tó re mają po b i e ­
rać  z  celnych dochodów Kantonu.  Aż do wypłacenia tych sum po­
zos taj e Kanton na za s ta w  w ręku  zw ią ko wy ch  mocars tw .  Anglia ma 
p rawo  u t r zymywać  posła w Pekinie , lecz ma mieszkać za marami 
miasta.  P ró c z  tego u t rzymuje  konzu larnego  ajenta w Ticn-Ts in ie .  
Yang- t se - l i i ang  ma być ca łkowicie żegludze  o twar ty?  T a k  samo 
wszys tk ie  morskie p o r t a ,  ok rętom wszys tk ich  narodów.  ( W e d ł u g  
innych tylko I l a ug -C ha w  , S w a t ó w ,  na południu Hongkongu i T a i s -  
wan na Formoz ie .  Chińczycy mają wyprawić  posła do Anglii,  j ednak  
niema być uważany  j ako stały.  „To  w sz ys tk o"  pisze koresponden t  
„może  być p rawdą,  j e dn ak  zdaje się p r a w i e ,  j ak  g d j b y  Cesa rzowi  
najwięcej  na tem zależało , aby miejsce d j s k u s y i  p rzenieść  znowu 
z nad rzeki  Pcjho nad rzekę Kanton .  S tan  rzeczy  w samym K an ­
tonie j e s t  dość zły.  Handel  upadł zupełnie.  Konzul  Wiuchel sea  o zn a j ­
mił  okólnikiem,  Ze obecnie jes teśmy w wojnie z r ządem prowineyo-  
nalnym, i niech wszyscy  nic woj skowi  cudzoziemcy  będą gotowi  do 
odjazdu.  „W al ec zn i "  mieli obsadzić nowe m ia s t o ,  zkąd ka /d e j  nocy 
puszczają na nasze wojska bomby i r ak ie ty .  Tem i dniami uderzyl i  
na łodź angielskiego wojennego pa ro s ta tku  „ W h am po a"  i ranil i  k i lku 
a między tymi  kapi tana Jenk ins  śmier telnie,  dwócli  ma j tkó w poległo 
t akże  p rzy  tym napadzie.  Dowod ząc y  j ene ra ł  zdaje się pos tanowi ł  
t e raz  dopiero użyć s t anowczych  ś r od kó w  na napastników' .

Doniesienia z ostatniej poczty.
i ? E e d y u l a n ,  18.  września .  Na odprawionych  wczoraj  w Se-  

nago wyścigach odniósł  p i e rwsza  nagrodę w sumie 45 0 0  f ranków 
rumak Maca Nena hrabi  Talon.  P rzy  wyścigach koni iomb ardzk ich  
stanął  najp ie rwszy  u mety „Aetna, " koń pana Costabil i ,  nagroda  w y ­
nosiła 1200 franków' .  Ten sarn koń wy gra ł  j e szcze  przy dal szych 
gon itwach  nagrodę  3000  franków' .  Największa  pogoda sp rzyja ła  temu 
festynowi.
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T u ry n , 11. wrześn ia .  O pinione  zbija pogłoskę  bliskiej  zmiany 
w  gabinecie i za p r zec za  ora/,  pogłosce o mniemanein bl iskiem z a ­
ślubieniu księcia Napo leona z księżn iczką  Klotyldą.  W  Rzymie mó­
wiono p o w s z e c h n i e ,  j ak donoszą dzienniki  piemonckie , Ze jenerała  
Goyon  zastąpi  j e ne r a ł  Fezze t ,  kuzyn  marsz a łk a  Ru ge aud ,  ale w o- 
s ta tn ich  dniach p rzewa ża ło  mniemanie,  Ze j enera ł  Goyon powróc i  na 
sw o ją  posadę.

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  15.  wrześn ia .  Na naszym dzi sie jszym targu były 

nas tępujące  ce n y :  mec pszenicy ( 8 2  ' u )  3 r . ;  Zyta ( 7 9  ® ' ) l r . 3 6 k ;  
ows a  ( 4 7  £2") 5 7 k . ;  hreczki  l r . 3 7 k . ;  z i emniaków 38k. ;  —  ce tna r  
s iana l r . ;  okło lów 39k.  mon. konw.

( T a r g  O lom un ie ck i  na  w o ły . )

O ło m u n ie c , l. wrześn ia .  Na dzi sie jszym ta rgu było 211 
sz tuk  bydła  r zeźnego ,  a mianowicie p rzypędz i l i :  Abraham Hackel ,  
J an ke l  Z u c k e r  i Mojżesz Wurz e l  et  Kornp. z Dcmbicy 12,  12 i 25 
s z t u k ;  Izrael  W u r z e l  z So ko ło w a  2 S ; Fil ip F re ib e r g e r  ze S t ry ja  
2 4 ;  Mojżesz  W u rz e l  et  Komp.  i Abraham Mechiowicz z Mielca 33 i 
1 7 ;  Mojżesz Medak z Br ze sk a  1 6 ;  Herman Hatschek z P rzemyś la 
1 4  i w  mnie jszych pa r tyach  30 sztuk.  Dla znaczniejszej  ko nk uren-  
cy i kupcó w zos tał  ca ły  spęd ro zpr zedany ,  i to po w yżs zy ch  nieco 
cenach niż w zesz łym tygodniu,  t ak,  że  ce tna r  mięsa wypada ł  na 
5 0 r .3 0 k ,  w. w.

Ceny by ły  n as tę p u j ąc e :
Na jwyż sza  za pa rę  wo łów  wagi 8 4 0  ‘t t  mięsa i 120 'tt łoju 525 

z ł r .  w.  w.  Na jn iższa za pa rę  wołów wagi  4 80  mięsa i 20  rt t  łoju 250 
z ł r .  w.  w.  P rzec ię tna  z 123 sp r zedaży  6 0 0  mięsa i 45 
ło ju  3 2 9  z ł r .  w.  w.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 15. września.

Dukat h o lendersk i..........................  mon. konw.
Dukat cesarski . .    » „
Półimperyał zł.  r o s y j s k i   „ „
Rubel s rebrny  r o s y js k i   „ „
T a la r  p r u s k i   „ „
Polski kuran t i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zir.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa . . . . .

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zlr . kr. zlr. kr.

4 37 4 41
4 40 4 44
8 7 8 12
1 33 1 34
1 30 1 31
1 8 1 9

80 9 80 37
82 15 82 48
83 — 83 42

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 15. września.

Instytut kupił prócz kuponów 100 po
przedal „ 
dawał 
żadał

100 po
za 100 .
za  100 .

W artość kupona od 100 złr .

złr. kr.
80

80

18

48
40%

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. września o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 8 3%  — 84 - Pożyczka z r.  1851 S. B. 5% 91 — 
91% . — Lomb. wen. pożyczki z 9 5 —96 % . Obligacye długu państwa 5°/a 
8 3 % - 8 3 % ,  det. 4V,% 7 3%  — 74, det. 4% 66 -  60%, delto 3% 50 — 5 0% . 
detto 2 % %  4 1 % — 42, detto l°/g IG1/*— 16%. Obtig. Glogn. z urypłatą 5% 
97 — — . Detto Oedenbnrgs. z wypłata 5% 96 — — —. Detto Peszt. 4% 
96 — — . — Detto Medyol. <i°/„ 95 — . — Obligacye indeinn. niższ. auslr.
5 0/ 93 — 93% , detto węgier. 83 — 83% , detto galic. 8 1 % —82%, detto sied- 
miogr. 82 — 82’%, detto innych krajów koron. 85 — 86. Oblig. bank. 2% %  
65 — 60. Pożyczka lo ter. z r. 1834 318 — 320. Detto z roku 1839 133% — 
133%. Detto z r.  1854 109% — 110. R e n t y  Como 16% — 16%.

Galic. list. zastawne 4% 7 8 —79. — PcSłn. Oblig. Prior. 5% 88'% —88% .  
Glognickie 5% 85%  -  86. Obligacye Dun. żegl. par.  6 % 8 8 - 88% . — Oblig. 
Lloydy (w sreb rze)  6 % 88 — 88% . 3% Prior. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po

500 frank, za szt. 1 1 0 —1 1 1 . A k e y i  bank. narodowego 949 — 950. Akcye 
e. k. uprzyw, towarzyst. kred. 8 5 0 % -  250%- Akcye niż. austr. tow eskoim,. 
118% - 118%. Detto BudzyńsKo-Lincko-Gmundzkiej kol. 88 — 88%  Detto
pótn. kolei 169 — — , Detto tow. kol. żel. za 500 frank 273*/   273*/
Detto kolei ces. Eliz. po 200 zlr. z wpłata 3 0 % 1 0 0 % - 1 0 0 % .  Detto PołucL- 
północn. nśem. komunikacyjnej kol. żel. 93% _  94 — Delto cisańskiej kolei 
żel. 1 0 0 -  100% Detto Lomb.-wen. kol. żel. 2 5 1 % - 2 5 1 %  — Delto Cesarza 
Franc Józ. wschód, kol. żel. 199'%—199%' — Delto losy Iryest. 112%— 113. 
Detlo tow. żegl. parowej 530 — 531. Delto 13. wydania 103 — 103%. Detló 
Lloyda 355 — 358. Peszt, mosiu łańcuch. 57 — 68 . Akcye młyna parowego
wićil. 84 — 85. — Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1 . wydania 18 19.   Detto 2
wydania 28 — 29. Esterhazego losy 40 zlr. 7 9 % - 7 9 %  Windischgratza losy 
2 6 / ,  — 26%. Waldsteina losy 2 0 % — 26%- Kegleyicha losy 151 — 151/
Salina losy 4 2 % - 4 2 %  St. Genois 3 7 % - 3 7 % .  Palffego losy 4 0 % - 4 0 ‘/ .  Cla- 
rego 38%  — 38%  s J ł  /2 '

Amsterdam 3 m, 84'%- Augsburg Uso 102*% — Bukareszt 31 T. 273. — 
Konstantynopol 31 T. 495 —. Frankfurt 3 m. 101*/, 1 — . Hamburg ' 2 m.
74%  — Liwurna 2 m. 10 1 . — Londyn 3 m. 10 -  1 . — Medyolan 2 m."
101%. — Paryż 2 m. 119. — Cesarskich ważnych dukatów agió 4% .  
Detto koron. 13 -  42. Napoleons’dor 8 1 — 2.  Angielskie Sover. 10 8. —
Imperyał Ros, 8 5 — 6.  Srebro —.

Telegrafowany w iedeński kurs papierów i w eksli.
Dnia 15. września.

Obtig. długu państwa 5% 83%; losowane obligacye 5% — ; obligacye
długu państwa 4% % — ; 4% _ .  S% __ 2%  % pożyczka loter.
7, r .  1834 —; z r. 1839 133; z r. 1854 — ; poż. nar. 7. r ,  1854 83% . Obi.
banku 951 Akcye bankowe —. Akcye zakładu kredytowego 253*/, Akcye 
Uelei póln. po 1000 złr . 1705 Austr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr 
z wypłatą w ratach — ; detto z pełną wpłatą 276; kolej żelazna lomb.-wene­
cka 187 Akcye kolei nadciskiej —. Kolej cesarzowy Elżbiety 200%. Kolej 
połud. póln. komunikacyjna —. Akcye żeglugi parowej na Dunaju pc 500 złr. 
— . Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. —. A k c y e  niższo-austr. T o­
warzystwa eskomptou-ego po 500 zlr. —. — Galic. listy zast . <i°/0 — . Oblig.
indemn. niż.-austr . — ; delto innych krajów koron. —; detto galicyj. 82%. _
detto węgierskie 83 Amsterdam —. Augsburg 102*/,■ Bukareszt 271
Konstantynopol Frankfurt 101. Hamburg 74% . Lipsk -  Liwurna 101  .
Londyn 9 -  59. — Medyolan 101. Marsylia — . Paryż 118%. — Agio duk.
ces. 4 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. września.

Hotel rosyjski: PP. Ostaszewski Teofil, z Wzdowa. — Sarnecki Tytus, 
7. Krakowa. — llohcndorf Kai., z Szutrominiec. — Rubczyński Wład.,  z Ja- 
śnis7,cza. — Dawidowski Hen., ces. ros. sekretarz, z Krakowa.

Hotel angielski: PP. Bauer Edw., c; k. przeł. powiat., z Żółkwi. — Sieg-
inund Jul., c. k. podporucznik i Schemel Ilen., c. k. rotm., z Przemyśla. _
Wiśniewski Wik., z Strzelisk.

Hotel K uhna: P. Pohorecki Fran , z Korniego.
Hotel europejski: PP. Jankowski Woj , z Karlsbadu. — Sloneeki Zer.on 

z Grooliowiec. — Płotnicki Lud., z Złoczowa. — Kopestyński Tyt., c. k. p rze ­
łożony powiatowy, z Brzeżan.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 15. września.

PP. tir. Dunin Borkowski Edw., do Dubiecka. — Dokan Mik., bojar, do 
Jass. — Głogowski Lud , do Psar. — Fabrenholz Erazm, na Podole. -  k ę -  
szycki Józef, do Dźwiniaczki. — Petrowicz Ksaw., do Wołostkowa. — lir. Ko­
morowski Adam, do Konolop. — Filipowski Bog., do Chłopczyc. — Fleiszar 
Alex., c. k. podporucznik, do Sanoka. — Iwanicki Wik., do Ostrożea. -  Krzy­
żanowski Jan, do Liska. — Prońko Dym , kapitan mołdawski, do Wiednia. — 
Runge Rob., do Morawska, — Burakowski Aug., do Uorbacza.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we L w ow ie.
Dnia  1-3. w rześnia .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0* Ueacim.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiztru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 328 87 7.0° 88.4 południowy sł. pogoda
2. god. po poł. 327 84 -ł- 18.2“ 65 3 wschodni „ n
lO.god.wiecz. 327.14 -1- 10 6* 85.9 w » w

W  powiecie Kanaweskim w Piemoncie pod Praseorsano zadziwia mie­
szkańców winne grono, którego każda jagoda obrosła włosami długości do 30 
centymetrów.

— W  gminnej szkole w Bozzano (w Piemoncie) wyrósł ze środka cegły 
grzyb z liściami, podobnemi do liścia orzechowego, tylko że są złotawego ko­
loru. Cała ta roślina rodzaju koralowego jest 75 centymetrów wysoka, a w ś r e ­
dnicy ma do 30 centymetrów. Na tym pasożycie znajdują się dwie mniejsze na­
rośle, jedna w kształcie czaszki, a druga podobna do ręki o czterech palcach.

— W powiecie Visso, w  państwie kościelnem, sprawiły gwałtowne ule­
wy na dniu 25. sierpnia okropną powodź, która nielylko uszkodziła wiele do­
mów, kościołów i ulic, ale nadto zatopiła 11 ludzi. Zawdzięczać tylko gorli­
wości władz i poświęceniu kilku osób w  ratowaniu nieszczęśliwych, że więcej 
jeszcze nie zginęło ludzi. Najbardziej odznaczały się przytem kobiety. Tak 
między innemi wo wsi S. Antonio przedarła się pewna niewiasta do zalanego 
całkiem domku, w którym zginęła już matka z dwojgiem dzieci, i uralowała 
żyjącego jeszcze ojca; w innym domu, którego dolne mieszkanie napełniało się 
już wodą, wyrąbała kobieta część powały pierwszego piatra, i wyciągnęła sznu­
rem pięcioro ludzi, między tymi także swoje wiasne dziecię. Ojciec święty 
udzielił dotkniętym powodzią mieszkańcom znacznego wsparcia tak ze szkatuły 
prywatnej jak  i z funduszów publicznych, a tych, co najbardziej odznaczyli się 
przy ratowaniu, nagrodził medalami zasługi.

— W departamencie Nord wc Francyi zakazał rząd walki kogutów 
uważając je za niemoralne.

— Dziennik „AUgemeine Ztg.« podaje następujący dokładny stan cudzo­
ziemskich osadników w francuskich koloniach z dnia 1. stycznia 1858 roku: 
Wyspa Reunion miała 53.175 mieszkańców, to jest 36.144 Indyanów, 451 Chiń­
czyków, 16.509 Afrykanów i 71 południowych wyspiarzy; francuska Guyana 
miata 872 Afrykanów i 441 Indyanów; na wyspie Martinice liczą 4412 Indya­
nów i 515 Afrykanów; na wyspie Guadeloupie 3645, to jes t 698 Afrykanów, 
2806 Indyanów i 64! z wysp Azorskich. Koszta przywozu od jednego Afryka­
nina albo (ndyanina na wyspę Reunion wynoszą 1000 franków, a miesięczna 
płaca mniej więcej 10 franków. Na wyspie Guyany kosztuje przywóz Afryka­
nina tylko 600 franków-, a miesięcznie dostaje 12 franków i 50 centymów. Na 
Anfilach otrzymują przychodzący miesięcznie 12 fran. do 12 fran. 50 centymów, 
a koszta przywozu od Afrykanina są te same, co w Gujanie, a od Indyanina 
te same, jak na wyspie Reunion.

— Na angielskim parostatku „Aja Sophia41 przyaresztowano w porcie 
Syry pewną Moldawiankę, która w skrzynkach o podwójnych dnach i pod swą 
krynoliną przewieźć chciała do Konstantynopola milion 250.000 piastrów fal- 
szyweini kaimami. Dalsze poszukiwania na tym samym okręcie, który * Liw-er- 
polu do Konstantynopola regularnie podróż odbywa, okazały, że ta dama wiozła 
ze sobą prócz tego jeszcze 11 milionów piastrów fałszywych banknotdw.

Główny R e d ak t o r  M .  JSxt*£cnlawa S a r t y n i . Z  c. k. galic, d rukarn i rządowej.


